
Nr. 314 Kraków, Piątek 27 'sierpnia 1915.- Racżnik XXIV;

oue& ięczn ie
2  K **** o d s y łk ą .

H * * iju e s i^ c z rjt  2 ML 30 f„  
*• W sto*.. 7Vł«xyL "W ok. »mer.

«  Krakowi* 40 k
* iuatraf łfcr -**na® h.

*u *t«erc  O  1
4|fe*ie!B 9?«  O  i l e

ałwwt* W. IWOiu* od 
a»W*i’*«i. — H#d*ilncy«| 

wkr wniwt 3 Wimie®-
"W> fiatem afcś •»«e»e,f'̂ rfo>a.

jSST

Organ centralny polskiej party! socyalno-demokratycznei.
Wyehodtel sedzfennfc « godzinie $*«! ?««©.

Redakcya i Aeśministraeya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. ‘ 
Telefon Administracjo Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. ej 
Fach pocztowy na listy Nr. 166." 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D zia ł inseratowy:

PL WW. Świętych 11.
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr. 910.
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sza petitem w nadeaianem 60 h.

cdofoyeie twierdzy Brześć Litewski.
Odznaczenie sią piechoty galicyjskiej s śląskiej. Pościg trwa dalsi.

Urzędowo donoszą dnia 26 sierpnia: Wiedeń, 27 sierpnia.
Tw ierdza Brześć Litewski padła. W ęgierska  obrona krajow a generała A rza w ydarła  wczo- 

aŚ nieprzyjacielowi w ieś Kobyiany, położoną na południowy zachód od twierdzy i tem samem  
"Zełam ała  zewnętrzną linię pierścienia i wpadła na tyły najbliżej położonego forto. Zachodnio- 
/licyjska, śląska i północno-m orawska piechota armii wzięła sztunnstn równocześnie jeden fort 
^  południe miejscowości Korczyn. Niemieckie wojska opanowały trzy forty na froncie północńo- 
Nchodnim i obsadziły dziś rano iężącą nad mostem kolejowym  cytadelę. Równocześnie sprzy­

k r z e n i  w yparli nieprzyjaciela także przez Leśne i w  terenie leśnym i bagnistym na południowy  
Vsehód od Brześcia Litewskiego, a nasza z K ow ia w  kierunku północnym ścigająca kawalerya  
Rzuciła rosyjskie straże tylne koło Bucina i W yzw ą j.

U arm ii stojących w  Galicyi wschodniej nie zaszło nic nowego.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Akcye pod twierdzą Olitą. 
Sprzymierzeni dotarli do Białegostoku.
Urzędowo donoszą dnia 26 sie rpn ia : Berlin, 27 sierpnia.
Grupa wojsk generała marszałka polnego H indenbu rga : Koło Bausk i Sehoenberg na połu-

. Iowy wschód od M itawy w yw iązały  się potyczki. N a  wschód i południowy wschód od Kowna  
Alki toczą się w  dalszym ciągu. Przed Olitą wojska nasze zbliżają się do forpoczt nieprzyjaciel- 

w ‘ch. M iędzy Sejnami a Mereczem nad Niemnem nieprzyjaciel został wyparty. Także w  lesie na 
schód od Augustowa części armii generała pułkownika von Eichhorna prą na wschód. Dalej 

A  południe toczy się walka o odcinek Bereszówka. Nasze forpoczty dotarły do Białegostoku.
generała Gallw itza w yparła wstecz nieprzyjaciela z odcinku Orlanka na północ i po la ­

n o  w y wschód od Bielska.
k  G rupa wojsk generała marszałka polnego księcia Leopolda baw arsk iego : Silnie pobity nie- 
Aljrjaciel ucieka w  g łąb  puszczy Białowieskiej. Tylko na południu puszczy w  okolicy na północ 
** Kamieńca Litewskiego stawia 011 jeszcze opór.

j. G rupa wojsk generała marszałka polnego von M ackensepa: Brześć Litewski został zajęty. 
Adczas gdy korpus austro-węgierski generała piechoty von Arza wczoraj po południu po walce  
Ajął dw a forty froutu zachodniego, braudenburgski XK iI korpus zapasowy zdobył fort frontu 
J%ocno-zachodniego i w  nocy dotarł do głównego fortu. N ieprzyjaciel wobec tego twierdzę 
fAzucił. N a  całym froncie grupy wojsk od puszczy Białowieskiej aż do obszaru moczarów nad 
k ypecią (na południowy wschód od Brześcia Litewskiego) jest w  pełnym  toku pościg za nie- 

tyjacielem. Naczelne kierownictwo armii.

Ponowne odrzucenie silnych wło­
skich ataków.

Urzędowo donoszą 26 sierpnia: Wiedeń. 27 sierpnia.
^  W  odcinku Doberdo zaatakowali W łosi wczoraj w  południe ponownie Monte dei ssi Busi ; 

słali jak  zawsze pdrzuceni.
, Pod przyczółkiem  mostowym Gorycyi panował spokój. Na innych frontach Pobrzeża trwały  

pAiscami gwałtowne walki działowe, tak zwłaszcza na obszarze Fiitschu, gdzie nieprzyjacielska  
^hota się ostrożnie zbliża.

Odparty atak na północny odcinek płaskowzgórza Lavarone, o czem już wczoraj donieśli- 
((,/> został wykonany przez znaczne nieprzyjacielskie siły. Po 10-dniowem, także podczas nocy 
l^/jącem  ostrzeliwaniu naszych fortyfikacyj, wzmocniła nieprzyjacielska artylerya przy najwię- 
l)^6i szybkości onegdaj wieczorem swój ogień na front Cina iii M ezzena— Basson, poczem po 

obrzuciła nasze pozycye pociskami wszelkiego kalibru. Następnie przeszło kilka pułków  
Y ° t y  i batalionów alpini do ataku. Nasze dzielne wojska tyrolskie i strzelcy z górnej Austryi, 
jąt®^rci wybitnie przez artyieryę, odparli wszystkie ataki. Z brzaskiem dn ia -by ł atak nieprzy- 
Oę ®Jski złamany. W śród przeszkód tyiko znaleziono dwieście włoskich trupów. Z tego można 

'ć, jak ich otiar kosztował ten atak. M y  mieliśmy tylko nieznaczne straty.
Jeden z naszych lotników rzucił kilka bomb, Które trafny w  'fabrykę amunicyi w Brestia. 

^ ^Z astęp ca  szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

^tak francuskiej eskadry 
powietrznej.

Berlin, 27 sierpnia. 
ĵ T *elka g łów na kwatera donosi 26 sierpnia ; 

bym Północ od Beausejour w  Szampanii zdc- 
6\vj. Pf zedwczoraj lejek zosta'

0 a takom francuskim.
utrzymany p rz o

Dw ie nieprzyjacielskie eskadry powietrzne 
rzuciły wczoraj bom by w  dolinie Saar pow y ­
żej i poniżej Saarlouis. Kiska osób zabito albo 
zraniono. Szkoda w  materyaie jest nieznaczna. 
Przed odjazdem eskadry te zostały zaatakowa­
ne z dobrym  skutkiem przez naszych, lotników. 
Eskadry te straciły cztery aparaty. Jeden sta­
nął w  płom ieniach 'i spadł koi o Boiehen; kie­
rownik aparatu i jego  towarzysz zabici. D rugi

wpad ł w  nasze ręce wraz z jadącemi nim oso­
bami, które wyszły  bez szwanku koło Remilly. 
Trzeci został przez niemieckiego lotnika wojen­
nego koło Auacour na północ od Luneviile zmu­
szony przed linią francuską do wylądowania i 
zniszczony przez naszą artyieryę. Czwarty w y ­
lądował w  ogniu naszych dział obronnych koło  
Moiorons na południe od Nom eny poza frontem  
ni eprzyjaci elski m.

Akcya niemiecka na morzu.
Berlin, 27 sierpnia.

Biuro W olffa dooosi: Dnia 25 sierpnia wieczo­
rem ostrzeliwał jeden z naszych małych krążowni­
ków rosyjską stacyę sygnałową w  Cap Sued Ristna 
na wyspie Dage i częściowo zniszczył. O tym sa­
mym czasie drugi mały krążownik wziął pod ogień 
ze skutkiem stacyę sygnałową Andreasberg ró­
wnież na wyspie Dage. Nieprzyjacielskich sił zbroj­
nych nie widziano.

Zastępca szefa sztabu admiralicyi Behnke.

Kronika wojenna.
Nowy gabinet w Persyi. Am basada perska w  

Konstantynopolu została urzędownie zaw iado­
mioną, że utworzenie nowego gabinetu perskiego  
zostało powierzonem  M ostawfi-ul-M em alikowi. 
W ybór ten oznacza zwycięstwo dem okratów nad 
przedstawicielami w p ływ ów  angielskich i rosy j­
skich. Koła perskie w  Konstantynopolu spodzie­
w ają się, że Persya porzuci stanowisko neu­
tralne, aby  oświadczyć się przeciw Rosyi i 
Anglii.

Agitacya monarchistycina w Chinach. „ T im e s *1 
zamieszcza doniesienie z Pekinu: W  ostatnim  
czasie podjęto agitaOyę w  sprawie przywrócenia  
rządów  monarchicznych w  Chinach. Agitacyę tę 
podjęto w  celu wybadania narodu, czy kraj zgo ­
dzi się na obwołanie Juanszikaja cesarzem  i 
celem przygotowania narodu na jego wstąpienie  
na tron. Juanszikaj jest pono przeciwny temu 
pianowi.

Po upadku Brześcia.
S y tu a c y a  o g ó ln a .

Upadek B r z e ś c i a  ukoronował niejako dzieło
zdobywania rosyjskich fortec. W  ciągu jednego  
praw ie tygodnia zdobyto 4 potężne fortece —  
Kowno, Modliu, Osowiec, Brześć. Pozostają R o ­
syi na północy Grodno i Olita, na południu Ró­
wno, Dubno, Łuck. 1 te zapewne w raz z postę­
pami ruchów otaczających zostaną opuszczone 
przez Rosyan, którzy nie zechcą prawdopodo­
bnie pozostawiać załogi na pewną i to szybką  
zgubę. Brześciu, jako fortecy, poświęcam y w  
dodatku artykuł. —  N iebaw em  wrócim y pono­
wnie do upadku (ej ogromnie dia Rosyan w a ­
żnej twierdzy, która kryła pospieszny rosyjski 
odwrót. Na razie jest rzeczą najciekawszą, czy 
Rosyanom udało się na czas usunąć te masy 
wojsk, które do niedawna, jak wiemy, były  
stłoczone pod twierdzą. Jeśii nie —  może im 
grozić w ielka katastrofa, gdyż pościg, jak  czy­
tamy w niemieckim komunikacie, trwa dalej. 
Tak czy inaczej Rosyanie znów otrzymali jeden  
z najboleśniejszych ciosów.

Co do innych terenów, to jak Kirchlehner 
donosi, posiadanie K o w l a  zostało przez w ysu ­
nięcie kawaieryi ku północy na odległość je ­
dnodniowego marszu zabezpieczone przed ew en ­
tualną kontr-akcyą ze strony nieprzyjaciela. —  
Odznaczyć się tu szczególnie m iała kawalerya  
honwedów, kióra zdobyła silną pozycyę.
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Korrespondent „N. Fr. Presse® donosi o wal­
kach w  b a g n a c h  r o k i t n i a ń s k i c h ,  że te 
obszary Rosyanie uważali za swego w iernego  
sprzymierzeńca, który zatrzyma nadciągającego  
w roga. Obecnie w idzą, że się mylili. Rosyanie  
wprawdzie zużytkowują każdy skrawek suchej 
ziemi, niemal każdy krzak do obrony. Nic to 
jednak nie pomaga. Najbardziej zdumiewająeem  
jest to, że z bajeczną szybkością podążają przez  
bagna za Rosyanam i także ciężka artylerya i 
kolum ny amunicyjne.

Po zdobyciu Brześcia.
N a początku posiedzenia parlamentu niemiec­

kiego oświadczył prezydent Kaem pf (posłow ie  
powstali z miejsc): W łaśn ie otrzymałem w iado­
mość, że Brześć Litewski padł. (Ożyw ione b ra ­
w a). W itam  walecznych żołnierzy, oficerów i 
przywódców  naszej armii i sprzymierzonej armii 
austro-węgierskiej (burzliw e ogólne oklaski), któ­
rzy w ostatnich tygodniach i miesiącach doko­
nali rzeczy nie do uwierzenia i uwieńczyli swe  
czyny pokonaniem Brześcia Litewskiego. (Pono­
wne burzliwe oklaski).

(B K ) W iadom ość o zajęciu Brześcia Litewskie­
go  doszła szybko do wiadomości ludności w i e ­
d e ń s k i e j  przez nadzwyczajne wydanie dzien­
ników. Burmistrz zarządził natychmiast przy­
strojenie budynków  miejskich chorągwiam i. Za  
przykładem  tym przybrano wiele budynków  pu ­
blicznych i dom ów prywatnych. Przed minister­
stwem w ojny  zebrał się tłum ludzi, którzy od­
śpiewali hym państwowy i „W acht ani Rhein®. 
Panuje ogólne zadowolenie z tego powodu, że 
także wojska austro-węgierskie .wzięły udział w  
zdobyciu twierdzy, której upadku nie oczekiwa­
no tak wcześnie.

Panika w Petersburgu.
Przez Kopenhagę donoszą, że w  Petersburgu, 

rzekomo ze w zględów  na niebezpieczeństwo ze 
strony Zeppelinów , usunięto z cesarskich m u­
zeów najdroższe obrazy i inne przedmioty, któ­
re ukryto w  miejscach bezpiecznych. „Politiken® 
donosi, że ministerstwo skarbu przewozi część 
zapasów złota do M oskwy. LZ  Kronsztadtu nie­
które ważne wojskowe zarządy również prze­
niesiono do M oskwy. W  Dum ie zainterpelowa- 
lo 95 posłów  rząd, co zarządzi na wypadek ata­
ku powietrznego na Petersburg.

Z Rygi.
Opierając się na sprawozdaniach sztabu ge ­

neralnego rosyjskiego i doniesieniach dzienni­
ków  angielskich, jakoby  walki morskie w  zato­
ce ryskiej zakończyły się odwrotem  floty nie­
mieckiej, prasa francuska podnosi w ielkie zw y ­
cięstwo m arynarki rosyjskiej, i podkreśla, że 
zwycięstwo w płynie bardzo na dalszy przebieg  
wojny. „Temps® w yraża radość, że marsz nie­
miecki na Petersburg stał się na długi czas rze­
czą niem ożliwą i zapytuje, czy Niem cy obecnie 
m ógą jeszcze się spodziewać sukcesu w  Rosyi.

Sprawozdanie r o s y j s k i e g o  sztabu gene­
ralnego op iew a : Podczas ostatnich operacyj w  
zatoce ryskiej straciła flota niemiecka w ed ług  
otrzymanych wiadomości jeden Okręt liniowy, 
dw a lekkie krążowniki i nie mniej jak  8 torpe­
dowców, które częścią m usiały być wycofane z 
walki, częścią zostały zatopione.

Rumunia a  Rosya.
„Russkoje S łow o“ donosi, że wysiłki rosy j­

skiego am basadora w Bukareszcie Poklewskiego- 
Koziełło należy uważać za nieudałe. Rosya po­
nownie wystąpiła ze swem i obietnicami, lecz 
rumuński rząd także tym razem zajął stanowi­
sko odm owne. Bratianu oświadczył am basado­
rowi, że Rum unia nie może bliżej zdjąć się ro ­
syjskimi propozycyami.

„N. Wremia® również donosi, że pertrakta- 
cye do niczego nie doprowadziły.

Powołani rezerwiści grupa­
mi po ukończeniu ćwiczeń są odsyłani do do­
mów.

Z Rosyi.
(B K ). „Rjecz* stwierdza, iż cała prasa rosyj­

ska podziela zdanie, że nota bałkańska czwór- 
sojuszu przyszła o 13 miesięcy zapóz'no. N ie  
można Sazonowa uwolnić od zarzutu, że jego  
polityka bałkańska okazała się zupełnie nieodpo­
wiednią. W in ę  tego podzielają także koła pau- 
slawistyczne, które bezustannie napierały na 
Serbię, by  pozostała w  Macedonii. Narzucające  
się podnoszenie idei panslawistycznych tylko 
zaszkodziło Rosyi.

(B K ). „Tim es* donosi z Petersburga: T w ier­
dzenie, że rząd rosyjski postanowił znieść stre­
fy osiedlenia żydów, jest przedwczesnem. Fonie- j 
waż wielkie m asy żydów  z Galicyi i Królestwa i

Polskiego przym usowo odstawiono do w ew nę­
trznych prowincyj państwa, było w  tym w y ­
padku konieczną rzeczą zniesienie przepisów o 
osiedleniu.

K ilku wpływowych członków rady ministrów  
wyraziło przekonanie, że dalsze zatrzymanie 
przepisów  ograniczających uw ażają za rzecz nie­
potrzebną, zwłaszcza, że tamuje to tok prac w  
fabrykach am unicyi, przeniesionych z rejonów  
osiedlenia do prowincyi wewnnętrzńych.

Kom isya budżetowa Dum y uchwaliła w yda­
nie nowej emisyi pieniędzy papierowych za je ­
den m iliard rubli.

Nastrój w Rosyi.
Ciekawe szczegóły o nastrojach, panujących  

obecnie w  kołach Burżuazyjnych w  Rosyi, po- 
daje socyaiista rosyjski tow. Borecki w  rosyj- 
skietn czasopiśmie paryskiem „Nasze S łowo*:

G łównym  ceiem burżuazyi rosyjskiej jest zdo­
bycie Dardaneli. Rząd rosyjski wie o tym fak­
cie. Nastrój w  „społeczeństwie* jest tego rodza­
ju, iż mówi się otwarcie: Jeśli rząd zawrze oso­
bny pokój, wtedy na miejsce M ikołaja II wstąpi 
na tron Mikołaj MikołajewicZ. L iberalna część 
społeczeństwa niezadowolna jest z sprzym ierzeń­
ców Rosyi, ponieważ Rosya m usiała ponosić 
największe ciężary wojny. Lecz wszyscy tw ier­
dzą, że o zerwaniu sojuszu niema m owy.

Bardzo ciekawą jest rzeczą, w  jaki sposób li­
beralna część społeczeństwa odnosi się do ru ­
cha robotniczego. Jeśli -— twierdzą liberali —  
robotnicy dążą do zakończenia wojny, to wtedy  
społeczeństwo będzie przeciwko nim i zbliży się 
do rządu, ponieważ jest ono za dalszem prow a­
dzeniem wojny aż do zwycięstwa. W spółdziała­
nie z rządem już się zresztą rozpoczęło a po­
budka w y s z ł a  z e  s t r o n y  a r m i i ,  w  której 
panuje wielkie niezadowolenie z powodu braków  
technicznych w  urządzeniach wojskowych. P ro ­
pagandy rewolucyjnej dotychczas niema w  w o j­
sku. Polityczne jednak przem iany w  Rosyi za­
leżne będą od nastroju żołnierzy, powracających  
po wojnie do domu. L iberalna część społeczeń­
stwa nie straciła jeszcze w iary  w  zwycięstwo. 
G dyby  nawet Niem cy wkroczyli do Petersburga, 
a arm ia rosyjska cofnęła się za Dniepr, to i 
wtedy nie byłoby jeszcze m owy o pokoju.

Lecz gdyby  Anglia  i Francya skłonne byiy  
do pokoju, to wtedy spraw a przedstaw iałaby się 
zupełnie inaczej.

KRONIKA.
Pomoc dla urzędników. Z Wiednia telegrafują: 

Ponieważ zawikłania wojenne obecnie trwają już 
więcej niż rok, i w  związku z tem nastąpiło zna­
czne podwyższenie ceny szeregu niezbędnych ar­
tykułów zapotrzebowania, rząd, uwzględniając po­
zostające pod wpływem tego położenie materyalne 
funkcyonaryuszy państwowych, powziął szereg za­
rządzeń, które potrafią ułatwić utrzymanie fun­
kcyonaryuszy państwowych. Najpierw wdrożono 
początkowo przez wybuch wojny powstrzymane 
obsadzanie systemizowanych wolnych miejsc, da­
lej będą obecnie przeprowadzane także te fakul­
tatywne udogodnienia natury materyalnej, które 
w pragmatyce służbowej uczynione są1 zawisłemi 
od specyalnego osobnego w każdym wypadku ze­
zwolenia władzy centralnej. Wreszcie wydauem  
zostało zarządzenie, aby czynnym funkcyonaryu- 
szom państwowym do 8 klasy rangi włącznie, znaj­
dującym się w  irudnem położeniu, przyznawano 
na umotywowaną prośbę nadzwyczajną pomoc, 
która ma być oznaczoną wedle indywidualnie za­
twierdzić się mającej godności uwzględnienia i sto­
sownie do konkretnych stosunków familijnych.

Wycieczki dia dzisci odbędą się staraniem Uniw. 
Ludowego w niedzielę 29 b. m. 0  godz. 7Vii rano 
w lokalu Uniw. Lud. (Dunajewskiego 7) zbiorą się 
dzieci starsze i na cały dzień udadzą się do Tyńca 
i okolic. O godz. 1 lh  po południu zbiorą się młod­
sze i udadzą się do lasów za miastem. Powrót o 
godz. 7 ; udział bezpłatny.

W pisy  do s zk o ły  4-ro klasowej pospolitej żeń­
skiej im. Czackiego odbywać się będą w dniach 
29, 30 i 31 sierpnia od godziny 9 do 1 w budyn­
ku szkolnym „Ratusz" Wolnica 1.

Z e  Lw ow a. Na posiedzeniu magistratu, które od­
było się 24 b. m. rozpatrywano sprawę organiza­
cyi. sanitarnej gmin podmiejskich, przyłączonych 
niedawno do Lwowa pod względem sanitarnym, 
policyjnym ,i aprowizacyjnym. Utworzono w tym 
celu cztery komisaryaty. Postanowiono też ustano­
wić osobnego lekarza dla Zamarstynowa, który też 
będzie miał nadzór sanitarny nad gminami. Dalej 
ma się urządzić osobny szpital epidemiczny w  Kle-

parowie, a to dla ospy i ewentualnie tyfusu P*a 
mistego na 40— 50 łóżek z osobnym lekarzem-  ̂

Z powodu lichwiarskich wprost cen mleka ml3 
sto zawarło umowę z starostwem w  Rudkach, ° a 
mocy której miasto będzie otrzymywać stamW 
2000 litrów mleka dla użytku mieszkańców.

Dzienniki lwowskie donoszą, iż niedługo już p°* 1 
wrócą do Lwowa rodziny ewakuowanych kolej®' 
zy z Austryi Dolnej i Moraw. W  ten sposób 1{1 
kanaście tysięcy osób przybędzie do Lwowa.

Jak donieśliśmy wczoraj, samolot rosyjski un°( I 
sił się nad Lwowem i rzucił trzy bomby; oiiegal 
zaś —  jak donoszą dzienniki lwowskie —  krąży 
ły nad miastem cztery samoloty, które ograniczy' i 
ły się jednak tylko do czynności wywiadowczy0̂ ' 

Ze Stanisławowa. Gorące tętno, jakiem biło 
cie tutejsze dla sprawy Legionów przed woju®’ 
obecnie odżyło na nowo. Delegacya departament 
wojskowego N. K. N. w Stanisławowie podjęć 
swoje czynności urzędowe; dla braku odpoWie' 
dniego lokalu musiała działalność jej (ograniczy0 
się do skromnych rozmiarów; obecnie po uzysk3' ; 
niu na ten cel odpowiedniego lokalu w  budynk® | 
tutejszego „Sokoła*, zamierza wszcząć swoją a*c” 
cyę na większą skalę. Na razie ogranicza się Pra" 
ca do założenia „Ligi kobiet*, która w  najbliższy0* 
dniach będzie powołana do życia. Akcya aprmvl' 
zacyjna zarządu gminy rozpoczęta z wielkim r °z' 
machem i dobrze pomyślana, obecnie nieco prz>" 
cichła. W iele artykułów wprost dostać nie możn3» 
a już najbardziej daje się odczuwać brak drzew'3- i 

Cholera w Gzerniowcach. „Czernowitzer Tag- ; 
blatt* donosi: Ponieważ cholera azyatycka miń10 j 
najostrzejszych środków zapobiegawczych szerzy 
się w  Gzerniowcach w  zastraszający sposób* 
gistrat w ydał obw ieszczen ie, aby ludność ’ miasta
szczepiła się przeciwko cholerze. Szczepienie b<5” 
dzie odbywać się codziennie i bezpłatnie.

Z Warszawy. Opuszczone przez Rosyan g lliaC, 
uniwersytetu warszawskiego przeszły pod opie 
sekcyi szkół wyższych przy Tow. kursów nauk1) '  
wych. W raz z gmachami objęła ona w  posiada1110 
bibliotekę, zbiory zoologiczne, gabinet figur gips0. 
wych, laboratoryum i pracownię. Laboratory® 
pracownie zostały zdekompletowane, z gabin° 
zoologicznego wywieziono cenniejsze okazy zW>^ 
rząt do Moskwy, a gabinet figur gipsowych Vot°t 
stał nietknięty. Z biblioteki uniwersyteckiej 
wieziono wszystkie rękopisy i tzw. „białe k ru k1 * 

Między Warszawą a Skierniewicami zaprO"J^ 
dzono już od kilku dni regularny ruch pociąg0 
osobowych.

Jak donoszą pisma warszawskie, kancelarye 
lu warszaw-skich zakładów i instytueyj, mię0 
innerai także warszawska Izba sądowa, uniwer®^, 
tet, politechnika jak również i filie kilku b a n k0 
rozpoczęły w  Moskwie swoją działalność.

W ładze niemieckie zaprowadziły od d. 19 b. 1 ‘ 
cenzurę prewencyjną dla prasy warszawskiej, łe.gj j 
konfiskat —  podobnie jak w  prasie poznańsk' i 
—  nie było dotąd wiele. j

Bezdomni, nagromadzeni w  przytuliskach : 
szawskich, powracają od kilku dni do rodzinny 
okolicznych miejscowości warszawskich. . ^ !

W  teatrze polskim, którego kierownikiem ie : 
obecnie p. B. Gorczyński, wystawiąhe będą na® | 
pujące sztuki: „W yzwolenie* W ysp iańsk ie j i
„Ksiądz Marek* Słowackiego, „Warszawianka j 
„Dwie blizny* Blizińskiego. Teatr Rozmaitości v ' 
stawia „Wesele*.

„Kuryer Warszawski* donosi, że Wydział 0 ^  
cenią komitetu obywatelskiego czyni zabiegi o '  
jednanie pozwolenia od władz niemieckich 00 
sprowadzenia książek szkolnych z Krakowa. ^  

Zarząd telefonów w  Warszawie otrzymał P .0. 
cenie, aby telefonistki nauczyły się liczb 
ckieh i rozumiały zlecenia numerów po n'ern,e(-ep, 
Wobec tego zarząd telefonów poszukuje Patl 
władających językiem niemieckim. vVją

Sprawa komutjikacyi telefonicznej przede ‘ y : 
się według „Ku j-. Warsz.* w sposób następnj«^yj 
Zasadniczych przeszkód do uruchomienia s j .  
telefonów ze strony władz niemieckich n'er*!aje[ii' 
ruchotuiona ma być sieć przewodnikęw p ° 
uych. Telefony, posiadający przewodniki poW1 
ue, nie będą czynne.



Zdobycie Brześcia Litewskiego

Bi aro W o lffa  donosi: Berlin, dnia 26 sierpnia.

Twierdza Brześć Litewski upadla. Niemieckie i austro-wę- 
Sierskie wojska wzięty szturmem forty frontu zachodniego i 
Północno-zachodniego i w nocy wtargnęły do środkowych forty- 
%acyj, na co nieprzyjaciel poniechał (aufgab) twierdzy.

wra nwuMMim

Brześć Litewski 
Jako twierdza.

- ®fze§ć Litewski jest obecnie jedyną twierdzę ro-
^ !®ką nad Bugiem. I stąd jego znaczenie doniosłe
j^Sóje, a szczególnie w  momencie obecnym. Nie
st̂ 'ei jak pięć ważnych linii kolejowych z różnych

świata spotyka się w  Brześciu Litewskim.
g ~f*eść Litewski leży przy ujściu Muchawca do
i oU> tam gdzie Bug zmienia kierunek północny

jj^raca się w  kierunku północno-zachodnim.
>, f2ez to zakrywa przejście pomiędzy już spła-

tutaj rzeką i położonemi dalej na wschód ol-
•hiini obszarami błot poleskich. Zakrywa także

s{f tednio dojście od zachodu i drogi, które od tej
ijty prowadzą przez ów obszar.

d^-^ierdza została tutaj wzniesiona i założony po-
słjip'% przyczółek mostowy dzięki powstaniu pol-
deri u w roku 1831. Wówczas już ujęto ją w je-
C2e,jŜ stem z twierdzami nadwiślauskiemi, przy-
rlG” Powstały oba uzupełniające trójkąty fortecz-
kąte^n których jeden można nazwać polskim trój-
dobnief0r^ecznym lrm'eiszym> drugi większym. Po-
h i e m Dęblin, jest Brześć Litewski w  y ł ą c z-

■nr, 1 a s t e m  f o r t e c z n e m .Właśc:
Wschód miasto Jeży prawie dwa kilometry na 
prawym °k budow anej na sposób dawniejszy na 
Cg fortecvP2e=u ®USU * P ° °bu  brzegach Mucbaw- 
s3dzeniem" ^ ozna w *łtc miasta się pozbawić w y­
robnic jalfCl0triów w  Pow ê*rze spaleniem, po- 
P^zedmieśc''^ wtl>elszy c z a s a c h  czyniono z 
kie budowa'1'11*’ ieszcze f ° rtów wokół twierdz 

Środkowe f l
tych 12 u t w ortyfikacye otacza pas fortów, liczą- 

samodzielnych, wysuniętych

przeciętnie pięć kilometrów naprzód. Tak więc ca­
ła twierdza ma peryferyę 40 kim. Dla twierdz no­
wożytnych nie jest to oczywiście wiele, mimo to 
należy przypuścić, że Rosyanie uczynili wszystko, 
co było w  ich mocy, ażeby odporność twierdzy 
podnieść prowizorycznemi utwierdzenieniami i szań­
cami polnymi. Osobny fort, fort Berga broni pro­
wadzącego przez Bug mostu kolejowego. Jaki jest 

i rodzaj budowy i jakie uzbrojenie twierdzy, to tru­
dno dziś określić.

Prawdopodobnie nie znajduje się tu wszystko 
na wysokości wymagań nowożytnych, tak że już 
z tego powodu należało pomagać sobie utwier­
dzeniami uzupełniającemu Najlepszą dają ochronę 
tak jak Ossowcowi rozległe błota, otaczające Brześć 
Litewski ze wszystkich stron, co w  połączeniu z 
terenem równym utrudnia atak artyleryi.

Forty na prawym brzegu nadbużańskim pomię­
dzy tą rzeką a Muchawcem panują nad właści- 
wem „noyau“ aż po bagniska Leśnej z wysokości 
swej, wynoszącej około 20 metrów. Bug ma tu 
tylko 40 do 100 metrów szerokości, wstęga M u­
chawca rozlewa swe nurty na szerokości około 
60 metrów. Oblężeni rozporządzają w  swej obro­
nie licznemi tamami na obu tych żeglownych rze­
kach i mogą w  ten sposób wody tych rzek w y­
korzystać w  kierunku zalania najbliższej okolicy.

Liczne szosy wojskowe —  przeważnie nie 
mające znaczenia dla łączności miasta z okolicą, 
wiążą forty z sobę i z urządzeniami rnagazyno- 
wemi centrum forteczuego, zresztą przejazdy dro­
gami temi są po większej części zakazane. Forty 
są zazwyczaj umieszczone po obu stronach linii 
kolejowych, większość ich znajduje się po prawej 
stronie Bugu. Najdalej wysunięte forty północne 
w  kierunku linii kolejowej Brześć— Białystok, np. 
Katierinborg, panują już nad doliną rzeki Leśnej.

Okolica Brześcia jest tedy rówsśsą piaszczystą,

nisko położoną. Jest ona krańcem bagnistego Po ­
lesia, rozciągającego się stąd na wschód aż do 
Dniepru na 400 z górą kilometrów. Zachodnia 

j strona Bugu należy już do wyżej nieco położone­
go Podlasia.

Warunki hydrograficzne terenu niewątpliwie zo­
stały wyzyskane dla obrony przednich, wysunię­
tych pozycyj twierdzy w  szczególności będzie sta­
nowiła linie oparcia r z e k a  L e ś n a ,  pozwalająca 
na rozwinięcie 60-kilometrowego frontu rosyjskie­
go w  kierunku północnym od Brześcia ku puszczy 
Białowieskiej.

Otoczenie Brześcia będzie zupełne, gdy punkt 
kolejowy, Żabinka, wpadnie w  ręce wojsk sprzy­
mierzonych.

Nieznaną jest siła załogi Brześcia Litewskiego, 
którą określają na 20.000 ludzi i 1000 dział.

■ -./iSŚtnwŃMKmUMH
Pozostaje dalej twierdza na straży położonych 

na wschodniej stronie wysokich wzgórzy tzw. „Z a- 
g o r o d y e "  —  wynoszących 100 do 150 .metrów 
wysokości. Na skraju południowych tych wzgórzy 
ciągnie się dwutorowa droga żelazna przez Ko- 
bryń do Pińska w  kierunku Homla.

Po otoczeniu, względnie zdobyciu Brześcia two­
rzyć może wzgórze „Zagorodye'1 bardzo dogodny 
odcinek obrony w  kierunku południowym, gdzie 
leży zachodnia część Polesia i obszar bagnisty 
między W łodawą a Pińskiem. W  połączeniu z pu­
szczą Białowieską „Zagorodye*1, jako druga pozy- 
cya, położona na wschód od Bugu nie przedsta­
wia wielkich trudności pod względem obrony. Jak 
dla ofenzywy na Brześć wprost od zachodu stała 
się już szosa W arszawa— Siedlce— Biała— Brześć 
arteryą główną i jedyną, tak od południowego 
wschodu po prawym brzegu Bugu, atakujące woj­
ska muszą korzystać z dobrej szosy Równo— Ko­
wel— Brześć. Innych wielkich dróg bitych, scke- 
dy.ąoyoh się w  B rseśołu , niaim .

W,
j^wca. , ‘na<'V UaszynsKi. —  Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Kubaas*. drukarnia Luaa#a, Kraka#, Dunajew skiego 5 (Telefon 131U).
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Niemcy przeciwko 
Rosyi".

W k ? szurka pod tym tytutem —  jak  wyjaśnia  
kąttî sk| „Tageblatt" —  odbitą została w  dru-

firn

..Germ anii*; 
^Wilecki.

autorem jej jest hr. Franci-

tlilt^Jżej przytaczamy ze wspom nianego dzien-
0[) berlińskiego charakterystykę tej broszurki 

z ^ i e ś ć  jej treści. W  sprawozdaniu bowiem  
{Cr̂ lik a c y i politycznej może mieć pewne in- 

!^ cyjne znaczenie ton sprawozdawcy.
»Be c by liby  Rosyanie zadowoleni —  pisze 
pr2 ner  Tageblatt" —  gdyby  tę książeczkę 
S p y t a ć  mieli. Już tytuł jasno brzmi i wyra- 
ŻJ -  Broszura poznańskiego Polaka jest oskar- 

wym ierzonem  przeciwko rządom car- 
cł)vk’ 0skarżeniem, jakiego w  zwięzłej formie 
lj)Q. a dokładniej i wym owniej stworzyć nie 
itijżna’ ^4 ieszcze Bine rzeczy w  tej b roszu rze : 
w ^ zyp°lsk ie  dociekania i porachunki. A le  głó- 
p-J'. temat i najcharakterystyczniejsza cecha 
pr bkacyi hr. Kwileckiego polega na syntezie 

®ciwieństw pom iędzy Polakam i a Rosyanami. 
ty~aWniej byw ało takich pism wiele. W  biblio- 

wśród pubiikacyj starszej daty znajdują 
^  We wszystkich językach europejskich, a nie 
jjjihiniej w  językach francuskim i angielskim, 
.^ lic z o n e  protesty przeciwko gospodarce ro- 

J^kiej w  Polsce.
K by Lenau pisał swoje pieśni polskie, gdy  
p^Siczni bohaterowie polskich w alk  o wolność 
, 2eciwko Rosyi z r. 18-31 i 63 w  swej drodze 
J Zez Niem cy goszczeni byli i pocieszani, ażeby  

Brancyr znajdować żołd honorowy, a  nawet 
u atesty rządu przeciwko tyranii rosyjskiej —  

czasy inne, niż dzisiaj. H rabia Kwilecki 
jezypomina je  i szczerze po staropolsku brzmi 

skarga, że dziś inny wiatr nad Sekw aną i 
^h iizą wieje. Zapom niano o szturmach na Se- 
p^topoi, przebrzm iały piosnki, w  których ulice 
nJtyża i Londynu sław iły  spraw ę Zachodu  

^eciwko rządom kahnuckiin. Stoi wszak je* 
w 1 ze na jednym  z cmentarzy paryskich pomnik 

*ski dla ofiar rosyjskiego okrucieństwa. Ex  
exoriatur nobis ultor (Z  kości 

nam mściciel) —  brzmi la-
y b US lostris 
J fty c h  zrodzi się

rny  uapis na pomniku, który n iegdyś P a - 
j. <ąuie aopom agali budować, a  dziś m ijają bez 
pj rócenia nań uwagi. B y ły  to inne czasy. A lo  
^ eśui Lenau ’a odzywają się nanowo w  Niem -
,e - i  piorunowy akompaniament dla nich roz- 

Się z gardzieli armatnich H indenburga i 
‘jckensena.
,Brabia Kwilecki daje tekst, epos stuletnich
Mkp *» i cierpień, pełen obrazów  zniszczenia i 
 ̂ z^śładowań. G dyby  to nie było  historyą, mo 

to brać za w ykw it chorobliwej fantazyi.
Al.

w ykw it chorobliwej fantazyi
to jest historyą —  same stare, znane, tyl- 

oieco zapomniane rzeczy, które ożywia na- 
*0  polskie, kompetentne pióro. 

kJJa>ej następuje apostrofa do tych Polaków, 
ty l'zy nie z oportunizmu li tylko, lecz istotnie 
jjj Vvhętrznie poddali się duchowi rosyjskiemu.

lelu ich, m ówi hrabia, ale ci już ustąpili
ą społeczeństwa polskiego, stali się otcym i 
typow o , polskiemu zmysłowi narodowem u. N ie-
K: ^0 nraktwczna nhepnnść ?naia np7 ńi>iwlm cn

*6
społeczeństwa 

j^ow o , polskien  
h"i6 0 praktyczną obecność m ają przeciwko so- 
jjj • A le i cała przeszłość powstaje przeciwko  
ijjjj ,z jej um iłowaniam i i jej nienawiścią, z jej 

mi, z iei P °ezyą, w iarą i tradycyą. Pan- 
Sty^styczne idee zaprodukowali Rosyanie ku  
Mail korzyści —  lecz nie są oni wcale rzeczy- 

Obce narody, które zdała
isji

hąćyhii Słowianami. 
kojT20 od Rosyan się znajdują, m ogłyby w  rze- 
hig ,4 słowiańskość Rosyan wierzyć, Polak  prze- 

W  Polsce w ie każde dziecko, że Rosya- 
^ ł jb ia ją  w  żyłach krew  m ongolsko-tatarsko- 
S j r ^ ą  z domieszką słowiańskiej. Polak i Ru- 

Słowianam i, ale nie Rosyauin. 
^ ia ń s k o ś ć  Rosyan jest teoryą polityczną, 

tej; Jhe etnograficznie ustalonym faktem. Stąd 
■test ^ zep a sć  pomiędzy Polakam i a Rosyanam i 
^ 0AlePrzebytą. W ewnętrzne, duchowe sprze- 
Piety,c‘ dzieliły naród polski od rosyjskiego —  
^  stQ Polityczne. Te ostatnie są m iarodajne 

do Niem ców. W ie le  dzieli Polaka  
-  turą bratniego m u Niem ca. A le  są to

przeciwieństwa zewnętrzne, które sztucznie zo­
stały w ybudow ane i dałyby  się łatwo usunąć

W ezw aniem  do niemiecko-polskiego zaprzyja­
źnienia się kończy autor swoje wywody. P y t a : 
kto ma uczynić początek trwałego, niemiecko- 
polskiego paktu pokojow ego? —  i odpowiada  
sam w  najlepszy sposób na swoje pytanie. —  
W ięc  obie strony, sądzi, m ają jednaki obow ią­
zek —  każdy za siebie, bez ociągania się z cze­
kaniem na drugiego. ,Kto pierwszy wyruszy, 
kto pierwszy i w  wyższym  stopniu utoruje dro­
gę dla przyjaźni —  ten ma zarazem  piękniej­
szą rolę. I jest on m ądrzejszym zarówno we  
własnym , jak  i w  obopólnym  interesie. Żadnych  
długich tyrad z próżnymi zarzutami z przeszło­
ści, lecz ochoczo pochwycić dziejową okazyę.

Tylko mały warunek uważa autor za niezbę­
dny, ażeby przyjaźń niemiecko polska nie do­
znała zawady. Niektórzy politycy muszą się 
nieco przeuczyć. Po  obu stronach —  polscy, jak  
i niemieccy i nie powinni oni pozwalać wpły­
wać na siebie swej własnej przeszłości. Z w ła ­
szcza w nizinach partykularnego życia prowin- 
cyonalnego, gdzie pow iew  wielkich prądów  o- 
żywczych politycznej siły twórczej słabiej jest 
wyczuwalny, m ają oni do przezwyciężenia du­
szną atmosferę. Hr. Kwilecki nie wątpi w  no­
w ą oryentaeyę, jaka została nam wyłuszczoną. 
Nie wątpi w  nią, ponieważ odnośnie do sto­
sunków niemiecko-polskich uważa, że istnieją 
pozytywne podstawy ku temu“.

Tyle „Beriiner Tageblatt" o owej broszurze  
politycznej.

Odwrót armii rosyjskiej 
z pod Warszawy,

Z  opowiadań osób, przybyłych z ‘ W arszaw y, 
zestawia „D zienn ikNarodow y" następujący obraz  
odwrotu R osyan :

Sztab g łów ny przew idyw ał już w  miesiącu 
maju, że W arszaw ę trzeba będzie oddać, dlatego 
też zawczasu zaczęły się przygotowania do od­
wrotu. Przedewszystkietn budowano nowe mo­
sty na drogach, linie kolejowe dla ciężkiej arty­
leryi, której zresztą pod W arszaw ą  nie było  
wiele. Ogłoszenia, tyczące się zbierania niedoj­
rzałych zbóż i jarzyn, również św iadczyły o m a­
jącym nastąpić odwrocie. W końcu spisy męż­
czyzn od lat 18 do 50 nasuwały także tę myśl, 
W  związku z tem robiono pospiesznie okopy  
na linii M  i 1 a  n ó w  e k — P i a s e c z n o. Spędzano 
do tej roboty mężczyzn i kobiety, wśród których  
spotykano 12-ietnie dziewczęta. G dy te okopy  
zostały wykonane, przystąpiono do roboty na 
drugiej linii. Zam ierzano widocznie cofać się 
powoli, gdyż okopy robiono na całej drodze do 
W arszaw y. A ż  6— 7 lipca zaczęto pyw ozić  działa 
cięższe połowę, obozy i zbierać szyny z kolejek  
poiowych. Została więc armia bez artyleryi.

W  tym samym czasie zmuszono wójtów  i soł­
tysów do niszczenia jarzyn i pozostawionego na 
pniu zboża przez palenie, koszenie lub przez 
łam anie zboża długimi drutam i; kartofle i inne 
bronowano.

16 lipca odbyła się, jak  opowiadano, w  W a r ­
szawie wojenna narada w  celu om ówienia dzia­
łań, tyczących się odwrotu. Tego sam ego dnia 
wieczorem postano^ionem  było cofać się. N a j­
pierw więc obozy, szpitale polowe, zapasy ży­
wności, a wkońcu i piechota, która po 7-miesię- 
eznym pobycie nad R aw ką opuszczała okopy. 
Odwrót zam ykała część piechoty, pozostawiona 
w okopach, i kawalerya. M inerzy byli w pogo­
towiu, idąc w  śiad za piechotą. Cofając się, ni­
szczyli wszystkie mosty drogowe, kolejowe, ko­
m iny fabryczne, a nawet i tor kolejowy.

A rm ia cofała się szybko,* gdyż podjazdy nie­
mieckie nacierały tak energicznie, że piechota, 
zasłaniająca odwrót, by ła  stracona. Część tej 
piechoty poddawała się Niemcom bezpośrednio, 
druga zaś część rozbiegła się po wsiach okoli­
cznych, przebierając się w  chłopskie ubrania. 
O godzinie 12 w  nocy tego samego dnia armia 
rosyjska przechodziła przez Żyrardów . Tam  pra ­
cowali minerzy. Należało bowiem  wysadzić tam 
lub puścić z dymem wszystkie olbrzym ie fabryki

żyrardowskie, mosty kolejowe, a nawet zamie­
rzano z n i s z c z y ć  w i e ż e  k o ś c i e l n e .  Je­
szcze przed podminowaniem  fabryk  i innych 
budynków, kozacy pędzili przed sobą schwyta­
nych ze wszystkich wsi mężczyzn. Orszak ten 
powiększał się po drodze do W arszaw y. Brano  
ich siłą, a nieposłusznych s t a r c ó w  b i t o  n a ­
h a j  k a 111 i. G dy  arm ia i nieszczęśliwi wieśniacy  
opuścili miasto Żyrardów , w y s a d z o n o  f a ­
b r y k i  i m o s t y .  Pojaw iła się k rw aw a łuna na 
południowej części nieba. G dy armia doszła do 
M ilanówka, t. j. do okopów, w  których posta­
nowiono zatrzymać się na czas dłuższy, wojska  
paliły wsi, a  niektóre większe budynki wiejskie  
wysadzano w  powietrze, gdyż m iały one prze­
szkadzać Rosyanom  ze strategicznego punktu  
widzenia. O k o l i c z n e  w i o s k i  p a l i ł y  s i e  
3 - 4  d n i .

Przebyw ali Rosyanie 2 tygodnie w  okopach 
pod M ilanówkiem , gdy  znowu rozkazano cofać 
się, ale już teraz do samej W arszaw y.

Tym  razem arm ia rosyjska cofnęła się w  prze­
ciągu kilku godzin 24 wiorsty, i. j. do samej 
W arszaw y.

5 sierpnia o godz. 4 rano podjazdy niemieckie 
przedarły się do W arszaw y, a  za nimi zaraz nie­
miecka piechota, chociaż W arszaw a  nie by ła  je ­
szcze oczyszczona od wojsk rosyjskich. W  tym  
samym bowiem  czasie kozacy jeszcze chwytali 
mężczyzn i pędzili ich na Pragę. Dopiero gdy  
zerwano mosty, wtedy W arszaw a  oswobodzona  
była od najeźdźcy.

Wojna z Rosyą.
Gwałtowne walki w prowincyach nadbał­

tyckich.
„Korrespondenz Rundschau" donosi: W  pro- 

wincyach nadbałtyckich rozpoczęły się zacięte 
walki. Niem cy otrzymali tam znaczne posiłki. 
Obecnie jeszcze liczą się z możliwością w ylądo­
wania Niem ców w  F i n l a n d y i .  Gubernatorzy  
otrzymali już wskazówki, w ed ług których m ają  
pouczać luduość, jak  ma postępować w  razie  
inwazyi niemieckiej.

Duma zostanie rozwiązaną?
„Beriiner Tageblatt" donosi ze Sztokholmu: 

W ed łu g  wiadomości z Petersburga, prezydent 
ministrów Gorem ykin miał oświadczyć prezy­
dentowi Dum y Rodziance, iż Duma będzie wr naj­
bliższych dniach rozwiązaną. Oświadczenie to 
sprawiło ogromne wrażenie w  kolach dumskich.

Rosyanie w armii francuskiej.
„Birżewyja W iedom osti" donoszą z Paryża, iż

60.000 (?) Rosyan, którym rząd rosyjski nie chciał 
zapłacić powrotnej drogi do domu, wcielono do 
armii francuskiej. Korpusow i temu grozi zupeł­
ne zniszczenie. W alczy 011 zawsze w  pierwszej 
linii i dlatego poniósł ogrom ne straty.

Z Rosyi.
Dzienniki kopenhaskie donoszą z Petersbu rga : 

Minister wojny odm ówił odpowiedzi na interpe- 
lacyę 115 posłów opozycyjnych, którzy żądali, 
aby rząd ogłosił cele wojny i warunki pokojowe  
Rosyi.

Car odrzucił adres R ady państwa, w  którym  
by ła  zawartą prośba, aby  winnych odwrotu R o­
syan z Galicyi i Królestwa Polskiego natych­
miast wydalić z wszystkich urzędów państwo­
wych i surowo ukarać.

Dzienniki rosyjskie podają kolosalne cyfry  
wojsk niemieckich i piszą, iż Niem cy będą sta­
rali się przed zim? ukończyć kam panię z Rosyą. 
Znany krytyk wojskow y Michajłowskij pisze 
w  dzienniku „Russkoje S ło w o " : Sytuacya Ro­
syan jest poważna, a obecnie zbliża się już 
chwila poddania Białegostoku.

Dzienniki angielskie donoszą z Petersburga, 
iż sytuacya w stolicy państwa staje się coraz 
poważniejszą, ponieważ ludność masowo ucieka 
z Petersburga, obaw iając się zajęcia miasta przez 
Niem ców.

„Deutsche Tagesżtg“ donosi: Rząd rosyjski 
już przeszłego roku rozpoczął prześladowanie  
Niem ców  mieszkających w  Rosyi. W  jesieni setki 
chłopów niemieckich rozstrzelano. Całe wsi zo_
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stały zniszczone, a ludność zesłano na Syberyę. 
Z wschodniej części Królestwa Polskiego zesłano  
około 100.000 (?). Na W ołyniu  było przed wojną  
około 200.000 Niem ców, przeważnie chłopów, 
obecnie zaś pozostało ich tylko kilka tysięcy. 
Teraz zaś gubernator wołyński w ydał rozkaz, 
iż wszystkich pozostałych N iem ców należy w y ­
dalić i wysłać na Syberyę.

' Z miasta I z kraju.
Nieporządki pocztowa. Znowu mamy do zanoto­

wania rażące braki pocztowe na linii Kraków—  
Mielec. Tamtejsze biuro dzienników otrzymało ga­
zety, wysłane 14 sierpnia, dopiero 17 sierpnia, a 
więc za 3 dni; często jednak całe paczki giną 
gdzieś w  drodze. Ciekawą byłoby rzeczą dojść 
tego, kto te paczki przetrzymuje, albo zabiera, 
jakby swoją własność. Może c. k. dyrekcya poczt 
zechce te stosunki zbadać.

Takie same zażalenia otrzymujemy ze S t r y j a  
i B o r y s ł a w i a  —  tak, że wysyłka biurowa do 
tych miejscowości jest zupełnie bezcelowa i tylko 
naraża wydawnictwo na poważno s ło ty  mate- 
ryalne.

Z J a s ł a  otrzymujemy również po kilka razy 
w miesiącu nieprzyjęte paczki gazet, które nam 
odbiorca wraca, jako nadeszłe na drugi lub trzeci 
dzień, kiedy już dawno następne nowe paczki ga­
zet radeszły.

S zko ła  ro ln ic za  dla in w a lid ó w . Jak już pisali­
śmy, w  gmachu muzeum techniczno-przemysłowe- 
go istnieje pod kierownictwem dyr. muzeum nad- 
porucznika Tilla szkoła przemysłowa dla inwali­
dów. Otóż w najbliższym już czasie będzie otwartą 
także szkoła rolnicza dla inwalidów-żołnierzy z 
Galicyi. Szkoła ta mieścić się będzie w  zabudowa­
niach dworskich p. Horodyńskich w  Mydlnikach. 
Naczelnikiem obu szkół jest lekarz sztabowy dr 
Kader. Kierownikiem zaś szkoły rolniczej będzie 
nadporucznik bar. Konopka.

„O p c w ie śc i Hofmana11, opera J. Offenbacha, w y ­
stawiona będzie cztery razy na scenie teatru miej­
skiego przez krakowskie Tow. operowe w  dniach 
28, 29, 31 sierpnia i 2 września b. r. Bilety na

powyższe przedstawienia sprzedaje kasa dzienna 
teatru od środy 25 b. m.

W pisy  u c zen ie  do miejskiej szkoły przemysło­
wej żeńskiej na rok szkoluy 1915— 16 rozpoczną 
się dnia 30-go b. m. i trwać będą do 3-go wrze­
śnia włącznie codziennie od godz. 9— 12 przed po­
łudniem w  kancelaryi dyrekcyi szkoły, ulica An­
drzeja Potockiego 1. 11, I. p.

W pisy  do K o n se rw ato ry u m  T o w a rzy s tw a  M u zy ­
cznego rozpoczęły się dnia 25-go sierpnia 1915 r. 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie Sekretaryat Tow. 
Muz. w lokalu Aleja Krasińskiego 14 (wylot ulicy 
Smoleńskiej) w  godzinach urzędowych od 5 do 7 
wieczór. Początek roku szkolnego dnia I-go  wrze­
śnia b. r.

W k ra k o w s k ie j A ka d em ii H an d lo w e j odbędą się 
wpisy na rok szkolny 1915/16 tak do czterokla­
sowej Akademii, jak i do obu dwuklasowych szkół 
męskiej i żeńskiej, w  czasie od 30 sierpnia do 4 
września codziennie od 10 do 12 w lokalu przy 
ulicy Szewskiej 4, I. p. Nauka rozpocznie się w  
dniu 6 września b. r. Równocześnie przyjmuje dy­
rekcya wpisy na kurs dla absolwentek szkół śre­
dnich (początek wykładów 14'9) oraz na męski 
kurs abituryentów (początek wykładów 1/10).

K o m ite t „O gn iska  dla dzieci legionistów w Za­
k o p a n e m 11 składa jak najserdeczniejsze podzięko­
wanie p. Z. Trojanowskiemu, Organizatorowi i nie­
strudzonemu kierownikowi „ W i e c z o r u  d l a  
d z i e c i  i m ł o d - z i e ż y 11 oraz p. H. Aleksandro- 
wiczowej za artystyczne prowadzenie chóru, a 
zwłaszcza orkiestry dziecięcej, p. F. Starczewskie­
mu jako kompozytorowi i kierownikowi opery „ T a ­
n i e c  k w i a t ó w 11, p. Z. Promaszcze za projekty 
kostyumów, p. L. Fadenowi za kierownictwo w  ich 
wykonaniu. „W ieczór11 przysporzył kasie „Ogni­
ska11 300 koron.

4 3 — 5 0  le tn i p o s p o litacy . Jak „Pester L loyd11 
ogłasza, węgierskie ministerstwo obrony krajowej 
zarządziło, że wysłużeni pospolitacy mogą swoją 
dawną szarżę otrzymać, jeżeli d o k u m e n t a m i  
udowodnią posiadanie tejże. Służyć do tego mogą 
przedewszystkiem dokumenta wojskowe. Podobne 
zarządzenie wydanem zostanie z pewnością także 
w Austryi.

P rzym u s p a szp o rto w y  w e w n ą trz  p a ń s tw a . W  W ie­
dniu projektowane jest obecnie wprowadzenie

przymusu paszportowego zwłaszcza w  krajach gr3' 
niczących z , terenami wojny. Dotychczasowe Pa 
szporty po upływie trzech miesięcy wygasną. PrzY' 
mus paszportowy nie będzie jednak obowiązy"'3 
wszędzie. Rozporządzenie ministerstwa spraw "'®' 
wnętrznych wyjaśnia, że paszporty te obawia z }' 
wać będą tylko w „węższym 11 północnym teren'6 
wojennym. Na północy (okręg lwowski), zaś ni® 
mają dotyczyć „szerokiego11 (Galicya zachodnia)- 

Z Zakopanego. Dnia 16 sierpnia b. r. zawiązany 
został w  Zakopanem „Akademicki komitet wzaj®' 
innej pomocy11 pod protektoratem prof. T. Gr3' 
bowskiego. Sama nazwa wskazuje cel pracy ko­
mitetu, t. j. udzielania- pomocy kolegom, z których 
jedni dotychczas żyli w  ostatniej biedzie lub też 
drudzy korzystali z dobroczynności i życzliwości 
osób prywatnych. Liczba członków jest pokaźna* 
bo wynosi przeszło 80.

N A D E S Ł A N E .

Franos a Lwówa

Że rzetelny towar, wyrabiany w kraju, może liczyć n* 
powodzenie wśród odbiorców — najlepszym lego dowo 
dem — jest następujący list, który otrzymałem z ukocha* 
nego Lwowa:

Lwów, d. 14 lipca 1915.
Wielmożny Panie!

Bardzo nam dal się /odczuć brak tutek „Framos“ , za 
któremi cały Lwów tęskni. Prosimy przeto nadesłać o ii® 
możności jak najrychlej.

Z poważaniem

J. Wyszatycki
ul. Nowy Świat 18.

Wobec lego oznajmiam, że we wszystkich miejscowo­
ściach, z któremi komunikacya istnieje, tutki „Framos“ 
i „Salvesol“, oraz bibułki „Pobudka" nabyć można:

Kraków. Nir W. Bełdowski.

A d w o k a t  D r  H E S K I
W  K R A K O W IE  
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i Zajęcia poszukują
Monter

fcia plebanię poszukuje zajęcia 
dobrze, polecona gospody­

ni, znająca się doskonale na 
kuchni i gospodarstwie. Bro­
nisław Krasicki, Kraków, Go­
łębia 16.

em e ry to w a n y  kapelm istrz, zdol-
L  ny rachmistrz, władający 
językiem polskim, ruskim, nie­
mieckim i czeskim, poszukuje 
posady. — Biuro Bronisława 
Krasickiego, Kraków, Gołę­
bia 16.

Dw ie nauczycielki, dwie bony, 
Polka, znająca język fran­

cuski i niemiecki doskonale 
a w części angielski. Dwie po­
mocnice pocztowe, k i lk a  mun- 
dantek, dwie panny, piszące 
biegle nn maszynie, trzy pan­
ny siużąse, 4 klucznice, siedrn 
panien sklepowych poszukują 
zaraz zajęcia. Biuro Br. Kra­
sickiego, Kraków, Gołębia 16.

do wodociągów i centralnego o- 
i grzewania zaraz potrzebny do 
' firmy Litwinowicz i Wyleżyli­
ski, Kraków, Dominikańska 3.

Magazyn mebii
firmy

otwarty od godziny 8 rano 
do godziny 7 wieczór.

L E K C Y !
języka francuskiego udziela 
rodowita francuska. Garbar­
ska i. 16, II. p., drzwi na lewo.

□  RZĄDOWO UPRAWNIONA §

g  FABR YK A W Ó D  M I N E R A L N Y C H  S Z T U - g

□  CZNYCH i SPEGYALW YGH LECZNICZYCH □
□  □
□  pod firmą □

D R O G U E R Y A

D is a rz  ekonomiczny — (pisarz 
* kancelaryjny) z ładnem 
pismem, chlubneml świadec­
twami, obeznany z maszyna­
mi parowemi, motorem ben­
zynowym — pisarz, znający 
pszczelnictwo, wyrób uli sło­
mianych, introligatorstwo i 
fotografowanie, szukają po­
sad. Biuro Krasickiego, Kra­
ków, Gołębia 16.

P anem Kupcom mogę polecić 
dwóch praktykantów  z po­

rządnego domu. Jeden z nich 
posiada już 9-miesięczną pra­
ktykę. — Bronisław Krasicki, 
Kraków, Gołębia 16.

N a folw arczki i mniejsze go­
spodarstwa 15, 20, 30, 60- 

morgowe mam kupców i dzier­
żawców. Bronisław Krasicki, 
Kraków, Gołębia 16.

0o w ydzierżaw ienia albo do 
kupna 30--200 m o rg  dobrej 

zeimi z budynkami poszukuje 
się. Bronisław Krasicki, Kra­
ków, Gołębia 16.

Zajęcie z n a j d ą
iSamieniam dwie kamienice 2-
“  piętrowe w Krakowie na 
folwark do 200 morg, nawet 
z dopłatą, albo takowe sprze- 

' dam zą przystępną cenę za 
} pośrednictwem Biura Broni­
sława Krasickiego, Kraków,

tfo kotłów’, ślusarze, kowale j Gołębia 16. . _ ______
i tokarze znajdą nątychmia- 
sitowe zajęcie za dobrem wy­
nagrodzeniem w fabr. cementu

§K. Rżąca i Chmurski §
g  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś w  O e r l r u d y  4  g

0  wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. £jj 
Lek. krak. polecono przez toż Towarz. W O D Y  hj

f-J M INERALNE, odpowiadająco składam chemicznym Ę3 
J“  wodom: Bilińskiej,Gieshiiblerskiej, Selterskisj Vicby,
“  Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingeia, tudzież s;*e- Rj 
~  cyalńe lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- L j  
fr j lazistą, kwaśną, oraz wody m ineralne normalne z prze- j-jj 
P  pisu Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w aptc- D  
g  kach i drogueryach. — Ceuuiki ua żądanie flanko, g

I ' ___________ ~ . ___________

Drzewostany
kupuję do wyrębu w  całości lub 
w turnusie, szacuję, czyszczę,

1 Oferty pod ; „ E k s p e r t11 do biura ogłoszeń Feliksa
Stattera w  Krakowie.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  

§ B IU R O T E C H N IC Z N E  §

p r z e n ie s io n a
z ul. Szpitalnej, obeerde przy
u ! .  S z e w s k i e j  i . .  22

złoto, srebro, brylanty, an" 
tyki i t. p., płacąc najwyższą 
wartość i.  Cyankiewicz,

zegarmistrz. 
Kraków, ul. Sławkowska 24. 

Dom XX. Emerytów-.

fali® Ziftiili
w Krakowie

p oszu k u ją

ni tem

(obok plantacyi) poleca oprócz 
zagranicznych środków kos­
metycznych i hygienicznych 
swoje wyroby własne. Jako' 
środek przeciw-łupieży i upor­
czywemu wypadaniu włosów 
zaleca Wodę chinowę, flakon 
X. 1.10,—Misko Liliowa wybie-1 
la cerę, usuwa piegi i zaczer- j 
wiehienia skóry, flakon — K. i 
1-2Q. —  Otrębki migdałowe do j , 
mycia rąk i twarzy, konser- t o k a r z y ,  s t o l a r z y  w a *  
wuja i wygładzają pleć, pu- i , . , i
dętko K. 1-20. -  Puder fio łkow y, , gO R O W yC h  I k  O W  3 I 
sporządzony ze składników i ■ 
absolutnie skórze nieszkodli- 1 sw ’>'ch W W *
wych, w utyciu przyjemny, ' COWSIłkÓW krakowskich 1 
przylega do skóry i wydęli- j sanockich wyniienionyct 
kaca cerę, pudełko K I -—. j zakładów  o pisemne po* 
Zamówienia z prowmcyi za- , ; ,
łatwiamy odwrotnie. Usługa |dau le swych obecnycll 
skrzętna; wyłącznie kobieca, j Uliejsc pobytu.
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Przez Wys. c. k. Radę szkolną kraj. uprawn. 

1?

B e r n a r d a  L i b a n a  i S k i
w P odg ó rzu -B o n arce .

Robotników budowlan. i mon- 
tsrów  pószukuje Stolarnia 

.Józefa Kleinbergera, Kraków,
Aucuslyańska 17.

f*h ło p o ó w  do malarstwa, rze- 
żbiaistwa, kominiarstwa,

: stolarstwa, cukierni i innych 
j zawodów umieści Biuro Kra- 
I sicliiego, Kraków, Gołębia 16.

j /o ro n ę  za list płncg, za infor- 
I ** macye w sprawach han- 
j dlowych, przemysłowych i ro- 
S botniczych. Bronisław Krasi- 
J cki, Kraków, Gołębia 16.

§ F ,  L O K ©  §
| SCraków, y§Ica L. % §
□  Skład artykułów technicznych i elektrotechnicznych, O  
O  maszyny parowe, motory gazowe i benzynowe,Turbi- □
□  ny, wszelkie maszyny młyńskie, kamienie francuskie, □
□  gaza jedwabna, pompy, węże gumowe i konopne, □
□  wszelkie armatury do pary i wody, pasy skórzane O
□  i parciane, płyty i liny gumowe i asbestowe, smary O
□  i oleje do maszyn, płachty nieprzemakalne, lampki O  
p  elektryczne, rowery. p

Kosztorysy i cenniki bezpłatnie. |=j 
1 □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

i b u c h a lte ry i p o je d yn c ze j, p cd w ó jn s j e tc .

H E N R Y K A  0 O T T U E B A  w K R A K O W I E

PTO y-L DietBowskieg i- €8
otw iera

umur IRjpPS przygotowawcze do egzaminu z ra- 
IIllIflL luJIStfH chunkówości państwowej,buchhlteryi 
pojedynczej i podwójnej. W  skład każdego z po­
wyższych kursów wchodzi korespondeneya poisko- 
niemiecka, stenografia, kaligrafia i nauua pisania 
na maszynie. Celem um ożliw ienia korzystania z nauG  
kandydatkom i kandydatom, zam ieszkałym  na prowincyi, 
udziela się również nauki lis to w n ie .'R ęczy  się za su­
mienne przygotowanie i pomyślny wynik egzam inu. Wpisy 
na powyższe kursa przyjmuje codziennie od 9—1 
i od 3—6, kierownik szkoły HENRYK G0TTLIEB, zaprzy­
siężony znawca ksiąg handlowych przy c. k. Sądzie kraj-

W y d a w c a : Innacy  D aszyń ski. —  Redaktor odpow iedzia lny : F ra n c is ze k  K uban ek. Drukarnia Lu Ja ara, :{raxi.v, D a  y iew a -d e  zo 3 (fe te fa a  13.


